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Okno na świat 


„ (AL) Po długowiekowej niewoli, po la- 
tach przemocy najokrutniejszej i terroru, 
Gdańsk; Prusy Wschodnie, Pomorze i 
Śląsk wracają do swojej Macierzy — do 
(Polski. 


Jest to dla nas fakt doniosły, fakt, 
którego wage i znaczenie nie wszyscy 
jeszcze dzisiaj doceniają. Niewola tych 
ziem nie polegała tylko na tym, że Niem- 
cy n'mi władali, że mieli tam swoich 
przedstawicieli, swoją administrację. 

Na tych ziemiach odbywał się jeden z 
najbardz'ej barbarzyńkich procesów, ja- 
kie zna historia, proces całkowitego wy- 
naradawiania, niszczenia tego, co było 
polskie, gnębienia każdego patriotycz- 


jnego odruchu, każdej próby dokumen- 


towan:a polskości. 


Jak wiemy z historii i dziejów lat o- 
statnich, obcy był prusactwu humani- 
łaryzm. Wyraz ten był zupełnie wykreś. 
lony z ich słownika. Te wszystkie meto- 
dy, których dawne krzyżactwo i współ- 
cześni hitlerowcy używali na tych zie- 
miach, są narodom Europy i nie tylko 
Europy, dotychczas nieznane i nie dadzą 
się zastosować do sposcbu myślenia żad- 
nej grupy ludzkiej, choćby najbardziej 
Łdemoralizowanej i zbrodniczej, 


„. Mord, grabież, terror, są to tylko bar- 
dzo łagodnie brzmiące słowa wobec tych 
wszystkich faktów, jak'ch sami byliśmy 
niedawno świadkami. 


I oto po wiekowej męce, po mroku i 
nocy niewoli, ziemie te stają się znowu 
maszym*, są znowu n’ 'eodłącznymi częś- 
ciami naszej wielkiej i wspaniałej oj- 
czyzny — Polski. 


Wszystko cokolwiek nap'salibyśmy w 
tej chwili o tych ziem Fach będzie za 
mało. Żadne słowo n'e będzie w stanie 

obrazować naszej dumy z powodu te- 

zwyciestwa, wszystkie uczucia za bla- 
do ilustrują stan naszych sere, w tej 
chwili, 


Gdańsk, symboliczny Gdańsk, który 
był jednym z wielu powodów wybuchu 
wojny, bedzie odtad portem Polski, pol- 


skie sztandary bedą powiewały nad Po- pad 


morzem i nad piastowsk'm Śląskiem. 


Wielkie, nieopisane wzruszenie Wy- 
wobrie widok orłów notskch roznietych 
nad Onolem, nad Królewcem, nad tymi 
wszystkimi prastarymi ziemiami pol- 
gkimi, sdzie ieszcze tak niedawna pano- 
szyła się į straszyła każdego uczciwego 
Polaka — swastvka. 


Mimo strat, mimo mak niezl'czonych. 
mimo c'ernień Polska jest, Polska ist- 
nieja, ma znowu swoje m/ejsce na kar- 
c'e Enrony. Poractwa jej teraz są nie- 
zm'erzcne, porty nodwyższalą jeszcze 
dej znaczenie — Polska przez morze ma 


teraz naprawdo otwarte okno na świat. 


Potera jej stokrotnie wzrosła zna- 
ioi przez to snotosownło się 
w każdei dziedzinie i na każdym polu. 
Teraz mniac Gdańsk i Gdvnie możemy 
pokazać światu, czym est nasza Ojczy- 
zna, możemy dać dowód wszystkim na- 
rodom, że gosnodarzyć nie tylko chce- 
my, ale i potraf my. 

Polska powstała z popiołów I zgliszcz, 
odrodziła się w morzu krwi bohaterów i 


"łez, i stancła gotowa do pracy I wys łku. 


Teraz my zaczynamy nowe życie w 
naszej przeboyatej, olśniewająco—pięk- 
nej, bezbrzeżnie ukochanej Ojczyźnie — 
Polsce. 
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WAŁKI ULICZNE W WIEDNIU 


rmomim'kat Radzieckiego Biura In- 
formacyjnego donosi, że wdniu 7 kwiet- 
nia wojska radzieckie walczące na tere- 
nie Karpat na północny zachód od Ro- 
żemberku zajęły ponad 30 miejsco- 
wości. 

Oddziały Armii Czerwonej dz'ałające 
na północny wschód i północ od Braty- 
sławy w toku ofensywy zajęły Nowe 
Mesto i szereg innych miejscowości, w 


ich liczbie Ugrowiec, Seniec, Szczepa- 
nek, Brezowa i inne. W czasie walk na 
tym odcinku na stronę wojsk radziec- 
kich przeszły wraz z całym sztabem i 
z pełnym uzbrojeniem niedobitki 24-ej 
wegiersk'ej dywizji piechoty, z dowódcą 
pułkownikiem Mużonem na czele. 
Wojska Trzeciego Frontu Ukraińsk'e- 
go kontynuując ofensywę w rejonie 
Wiednia zajęły Medlin, Klosterneubkrg, 


RANNOWER OTOCZONY 


Dwie kolumny pancerne brytyjskie i 
amerykańskie zbliżają się do Hanno- 
weru, Natomiast Kanadyjczycy zbliża- 
ją się do Emden i Zuider Zee. 9 armia 
posunęła sie o 8 km spod Hameln i znaj- 
duje się o 30 km od Hannoweru. 

Przyczółek ma Wezerze został po- 


większony o 7 km. Zajęto D'epholz 60 | 


km od Bremy. Wojska sprzymierzonych 
posuneły się z Aemelo i znajdują się 70 
km od Emden. W Holandii z przyczół- 
ka Twente posunęły się naprzód do 2 
km do Deventer. 

W Zagłębiu Ruhry Amerykanie po- 
suwają się wgłąb rejonu, otoczyli i za- 
jeli Ham. Oddziały l-ej armii znajdują 
się 12 km od Wezery. 3 armia oczyszcza 
Eisenach. 7 ermia zajęła Wiirtzburg, 
Meiningen. i Heilbronn. Francuzi pos 
suwają się w kierunku Pforzheim. 

Alianci posuwają się na południe od 
rzeki Fuldy, oddziały pancerne zdobyły 
Briickenau. Większa część tych miast 
znajduje się w rękach sojuszników. 
Niemcy-za-wszelką- cenę chcą wstrzy= 
mać linię Neckaru, alianci zaś przeszli 
Ren i dotarli do Neckaru o 48 km od 
Ronu na wschód. 

Dwa w'elkie miasta niemieckie Han- 
nower i Brema są już zagrożone przez 
czołówki pancerne amerykańskie. Od- 
działy 9-ej armii brytyjskiej i 6-ej dy- 
wizji lotniczej wg ostatnich doniesień 
były oddalone 25 km od Hannoweru. 
Oddziały 7 armii ostatniej nocy znaj- 
dowały się o 36 mil od Bremy. Tanki 


A-ej armii kanadyjskiej osiągnęły miej- 


sca w odległości około 70 mil Em- 

W Zagłebiu Ruhry oddziały 9-ej ar- 
mii oczyściły Ham i posuwają się na 
południe. Oddziały gen. Pattona wy- 
pchnęły wszystkich Niemców z Wilrtz- 
burga i weszły do Heilbronn. Amery- 
kańskie ciężkie bombowce atakowały 
wczoraj stacje kolejowe w Malle i Lip- 
sku. i 

W rejonie miasta Sutfen (Holandia) 
dalej toczą się walki, samo miasto znaj- 
duje się jeszcze w rekach Niemców. W 
rejonie Lingen walki trwają nadal, jed- 
nak miasta jeszcze nie oczyszczono z 
przeciwnika, 

Załogi niemieckie w Herfordzie i w 
Bad-Einhausen skapitulowały. Bardziej 
na południe alianci oczyścili od nieprzy- 


jaciela Mühlhausen i posuneli się na- 
przód 13 km na południo-wschód od 
miasta, 


LONDYN, 7. rv. Jak donosi sztab 
aliantów wojska sojusznicze, nacierają- 
ce od strony przyczółka mostowego na 
kanale Twente, przecieły droge -Süt- 
fen—Deventer i znałżdują się o 2 mile 
od Deventer. Po 34 Ik'lnmetrowvm mar- 
szu oddziały sojuszników zajęły Mep- 
pen. Bardziej na południe oczyszczono 
Linsen. W rejor: e Lingen utworzono 
przyczółek mostowy na rzece Ems. 

W środkowych Niemczech alianci 
wkroczyli do Langensalza. Inne oddzia. 
ły sołuszników znaidnuia się o 11 km od 
Gotha. Na wschód od Ruhrsk' ego wor- 
ka zajeto szóreg miejscowości, w tej 


-liczbie Hamm. "Z przeciwnika oczy 


czono także Eisenach, Bardziej na po- 
łudnie oswobodzono Würzburg. Od- 
działy sojusznicze posuneły się dalej na 
wschód „na płn. i płd. od tego miasta. 


.Zajęto połowę miasta Heilbronn, 


© Zdobycie Sarajewa ' | © 


We Włoszech oddziały 5 armii zojely 
szeten wzcórz. A arm'a zajeła 4 wyspy 
na Comaccio. Pombardowano wezoraj 
Werone. Lotnictwo śródziemnomorskie 
po raz trzeci w ciagu iednemo dnia do- 
konato 3 tys. lotów bojowych, pomaga- 
jace działaniom Armii Czerwonej. W 
czwertą rocznicę napadu Niemiec na 
Jugosławię szturmem zostało zdobyte 
Sarajewo 


i osiągnęły Dunaj na pólnocny zachód 
nd Wiednia. Wojska tego frontu wtarg= 


neły do południowej części Wiednia 
gdzie toczą się walki uliczne. ' VA 
Na południowy zachód od jeziora 


Balaton' wojska radzieckie działające 
wspólnie z woiskam: bułgarskimi zajęły 
w toku ofensywy szereg węzłów kolejoóe 
wych, w tym Czapowiec, Praskowe, 
Musko, Zrel'szcze, 

W czasie walk w tym rejonie wzieta 
do niewoli ponad 3.600 :żotn'erzy i ofi 
cerów niemieckich oraz zdobyto 11 sa= 
molotów, 22 czoła, 78 dział polowych 
oraz 127 karabinów maszynow ch. 

Na innych odcinkach frontu miały 
miejsce jedynie działania patroli wywiae 
dowczych i walki o charakterze lokal» 
nym. . 

W dniu 6 kwietnia na wszystkich od= 
cCnkarh fronti zniszczono 28 czołgów 
niemieckich. W walkach nowietrznych 4 
omm'em artylerii przee'wlotniczej ze 
strzelono 14 samolotów nieprzyjaciela. 


Wao'na lotnicza 


Cały obszar Niemrec jest pod zasię- 
giem lotnictwa sprzymierzonych, które 
nad nim panuje całkowicie. 650 cieżkich 
bombowców amerykańskich ped eskor= 
tą tyluż mvśl wców atakowało dworzeę 
w Helle i T/rsku. We czwartek zaatae 
kowane zostały dwa konwoje niemiec 
kie w Ketegacie, gdzie zatopiono 6 state 
ków konwoju i 1 z eskorty, W Szwecji 
we fiordzie Vśró zatopiono 1 transporto= 
wiec niemiecki „Marko Brunno“, przy 
czym zginęło 700 żołnierzy niemieckich. 


“Pernia Ordery tenina == 
Dziś upływa 15 lat od dnia utworzenia 
Orderu Len'na. Pierwszy Order Len ną 
otrzymał ©krer Dnienronstroju oram 
nettare romnbWti tak nn. B'ałoruska. 
W obecnej wojnie udekorowano nim 
najbardziej zasłużonych sojuszników 
arm i, jak np. gen. Swobodę oraz Żołnie: 
rzy I-ej Dywizji! Polsk'ej im. Tad. “Kogu 
ciuszki, z których dwu nadano nawet 
tytuł „Bohaterów Związku Radzieckie 


go". 


mememe ówna 


Howy gabinet japoński 


TOKIÓ, 7. TV (Tass). Jak donosi agen- 
cja Domel- Cusim, admirat Suzuki utwo- 
rzył dziś nowy rabinet. W skład nowe- 
go gabinetu wchodza: prem'er min'ster 
i jednocześnie m'nister spraw zara- 
nicznych t wipister do. spraw wschad- | 


niej Axi admiral Kantaro-swzvkd, r 
n'ster: śnroaw wewn. Gorki Abe, minie 
stor wojny  monorał . Korecika-Anamf, 
minietor marynarki admirał? Miszumasa 
lanal inni. 


* 


Odbudowa Bialińóradu 


Odrodzenie Stalneradu to symbol 
klęski Niemiec, to symbol bohaterskie- 
go porhodu Armii Czerwonej od Wolg! 

` Ao Odry. 

FSu odbudowuje sie tak, jak 
jest to możliwe tylko w Związku Ra- 


WOLNO LOLO OULU LLL 


Dziś dnia £-go kwietnia b. r. o godz. 10.30 przed poludn. 
w salach kin „Baltyk” i Apollo", odbędą sią 


Wielkie wiece 


manilesiacy ne 


sziłkostawi 
Po!ska obejmuje administrację Prus Wsch., Pomorza Ząch., 
Sląska — Polska staje się spadar gim zim piastowskich! 


Obywatele stawcie się licznie l 


Rada Związków Zawodowych == Stronnictwo Ludowe — Polska Partia 
Robotnicza — Polska Partia Soclalistyczna ~ — - Strónniciwo Demokratyczne 
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dzieckim. W marcu 1943 r. czterecn in- 
żynierów staneło do pracy na gruzach 
fabryki. Robotn'cy mieszkali w namio- 
tach t barakach, które pozostały jeszcze 
z okresu obleżen'a. Po kilku miesiacac 

wyszedł z fabryki pierwszy traktor. 
„| Czynny, już jest kombinat elektromag. 


netyczny, zas'lający w prąd cały okręg. 


Obecnie wygląd Stalingradu zmien:ł się 
zupełn'e. Znikły namioty i baraki, poja- 
ły się bloki mieszkaniowe z jąsn 
ieszkaniami, z których większa czyś6 
posiada centralne ogrzewanie. Stalinie 
grad posiadał przed wojną 4 wyższe i 40 
średnich zakładów naukowych, wspa- 
nały teatr i flharmonię. Pierwszego. 
ześnia 1913 r. otworzono znowu teatr, 
w jakiś czas potem f Iharmnon'ę. Obec- 


nie czynne są już dwa instytuty i 20 


szkół średnich. Rok KOlNY: rozpoczął 
się normalnie, EE: 
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V. DWIE TECHNIKI 


Niekowa tradycja niemieckiego prze- 
afysłu, liczne kadry robotników kwali- 
fkowanych, całe zastępy robotników, 
pracujących w danej gałęzi przemysłu 
z pokolenia w pokolenie, falangi spe- 
cjalistów i wynalazców, wszystko to 
złożyło się na ów wysoki poziom pro- 
dukcji, który był chlubą Niemiec. Były 


. to wielkie wartości, spotęgowane jesz- 


ze w toku wojny przez oddanie na u- 
„sługi organizmowi przemysłowemu Nie- 
'miec przemysłów całej kontynentalnej 
'Europy. 

Na przygotowanie wojenne Związku 
jRadzieckiego Niemcy patrzyli z polito- 
(waniem. Masy ludności nie zżyły się 
jeszcze — jak mniemali — z nowoczes- 

ą techniką, która n'e będzie niogła być 

ykorzystana tak, jak jją wykorzysta 

iemiecki robotn'k i żołnierz. Nie wąt- 


ojowego będzie znacznie niższa od nie- 
ieckiego. 5 
| Tymczasem Związek Radziecki w 
iągu lat pokrył się siecią instytutów 
adawczych i laboratoriów, które nie- 
ordowanie pracowały nad podniesie- 
miem poziomu produkcji. Ścisłe pow:ą- 
zanie badań teoretycznych z praktycz- 
ymi potrzebami produkcji dawało nie- 

ykłe wyniki. , 

Oto kilka przykładów: Średni czołg 
adziecki T34 przetrwał z powodze- 
tem bez mała cztery lata wojny, ulega- 
ąc tylko nieznacznej modernizacji. Bi- 
e on czołgi niemieckie siłą ognia, co po- 
wala mu zwalczać nawet czołgi ciężkie, 
raz szybkością i zwrotnością. Pancerze 

kadzieckich czołgów spawane elektrycz- 
nie metodą akademika Patona są znacz- 
ie odporniejsze od plyt pancernych 
hiemieskich. 

Artyleria radziecka góruje nad nie- 

lecką nie tylko liczbą, ale i zaletami 
echnicznymi, wśród których celność i 

lekosiężność są szczególnie. godne 
wagi. 

Niektóre jej właściwości techn'czne 
możliwiły zastosowan'e nowej taktyki. 

tak, dzięki lekkości dział mniejszych 
alibrów zaczęto używać artylerii w na- 
arciu bezpośrednio w szykach atakują- 

cej piechoty. 

„Messerschmidt“ to dobry samolot 
yślwski. Ale „Jakowlew 9“ i „Ła- 

iwoczk'n 2“ jest jeszcze lepszy. 
Wielu rodzajów broni używanych w 
Czerwonej Armii z wielkim powodze- 

iem Niemcy n'e pos'adają, np. sztur- 
mowców. „Iluszin 2* to samolot sztur- 
mowy używany do specjalnych zadań. 
Niszczy z lotu koszącego, z wysokości 
200—300 m cele naziemne: czołgi, umoc- 

ione punkty ogn'owe i żywą siłę. Nie- 
miecki żołnierz nazwał szturmowce 
„Czarną śmiercią". Nie ima się ich ar- 


pili oni, że jakość radzieckiego sprzętu 
|: 
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tyleria przeciwlotnicza, a przed bronią 
strzelecką broni pancerz. Hitlerowcy n'e 
potrafili samolotowi „Iluszin 2“ prze- 
ciwstawić własnego typu szturmowca, 
a próby używania „Messerschmidtów”, 
jako szturmowców nie dały równorzęd- 
nych wyników, wobec ich odmiennych 
właściwości technicznych. 

Skoro już mowa o postrachu hitle- 
rowców, jakże nie wspomnieć o „katiu- 
szy“ dziale salwowym albo mówiąc 
ściśle moździerzu salwowym. 


W czym tkwi straszliwa siła niszczy- 


CZY ISTNIEJE W WARSZAWIE 
NIEBEZPIECZEŃSTWO ZARAZY 


Z chwilą nastania pory wiosennej na czoło 
zagadnień w Warszawie wysunęła się sprawa za- 
razy. Władze sanitarne  przedsięwzięły szereg 
środków zapobiegawczych, celem niedopuszcze- 
nia do jakiejkolwiek epidemii. I z tej strony zda- 
je się niebezpieczeństwo mieszkańcom nie zagra- 
żać, Tym niemniei istnieje nadal niebezpieczeń- 
stwo, zagrażające zdrowiu i życiu ludzi, jednak 
z innej strony. Ludzie gnieżdżą się w domach 
najzupełniej niezdatnych do zam'eszkania. Przy 
braku wody wzgl. trudnościach jej przenoszenia, 
antysan:tarne warunki tego rodzaju wegetowania 
wśród zgliszcz i ruin, mogą latwo spowodować 
epidemię. Dlatego w interesie same! ludneści ci 
wszyscy, którzy nie są zatrudnieni przy odbudo- 
wie miasta, powinni zamieszkać gdzieindziej, 


RZEŻNIA MIEJSKA 


Projekt nowoczesnej Rzeźni Miejskiej był zro- 
biony I zatwierdzony przed samą wojną. Nie zo- 
stał jednak zrealizowany i Warszawa nadal po- 
sługiwała się rzeźnią, znajdującą się na Pradze przy 
ul. Jagiellońskiej, 

Obecnie BOS bierze pod uwagę budowę tei 
nowej Rzeźni Miejskiej. Będzie ona zbudowana na 
Zeraniu na obszarze 45 ha. Plan rzeźni będzie 
wykonany na wzór duńske-holenderski, zbliżony 
do najbardziej doskonałego typu. Znajdą tu za- 
stosowanie najnowsze wymagania higieny. f 

Rzeźnia ma obsługiwać a mil‘. ludzi przy za- 
lożeniu, że codzienne spożycie mięsa przez jed- 
nostkę wyniesie 250 gram, 


REMONT BUDYNKÓW NADAJĄCYCH SIĘ 
Í DO ODBUDOWY s 


Społeczńe przedsiębiorstwo budowlane przy- 
stąpiło do remontu gmachów państwowych i do- 
mów mieszkalnych, uznanych przez BOS za fda- 
jące się do naprawy. 

Między innymi rozpoczęł się remont Hotelu 
Seimowego, garażów przy ul. Bagatela, domu przy 
ul, Puławskiej 28, który będzie siedzibą Min. 
Aprowizacji i Handlu, kilku domów przy ulicy 
Chocimskiej i Skolimowskiej oraz Prezydium Ra- 
dy Min. na Krak. Przedm. Rozpoczęto również 
prace nad odrestaurowaniem kościoła SS, Wizytek. 


cielska tej broni — nie wiadomo. Sta- 
nowi to ściśle strzeżoną tajemnicę woj- 
skową, dostępną tylko nielicznym. Tyle 
tylko można powiedzieć, że jest to dzia- 
ło niezwykle prostej konstrukcji, które 


strzela salwą pocisków o napędzie ra~ 


kietowym. Broń ta masowo użyta bodaj 
po raz pierwszy pod Stalngradem z 
miejsca zyskała sobie niezwykły respekt 
Niemców — tym większy, że nie mieli 
podobnie skutecznej broni. 

Od drusiei połowy 1943 r. Czerwona 
Armia bije Niemców ilośc'ą nieustannie 
rosnącego sprzętu bojowego — ale ja- 
kością wyprzedziła ich znacznie wcze- 
śniej. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


NEA sase. nea ZA ZAOCZNA ZEWN 
Qdhudowa Warszawy 
pochodna kai ERA. An Mnc ch | 


PRACE MIEJSKICH ZAKŁADÓW 
KOMUNIKACYJNYCH 


Mie'skie Zakłady Komun'kacyjne przystąpiły 
w ramach odbudowy Warszawy, w granicach 
swoich możliwości, do niezbędnych robót przy- 
gotowawczych, angażując przede wszystkim więk- 
szość dawnych pracowników, aby w jak najszer- 
szym zakresie wykorzystać wyszkolony personel 
do tych zadań, jakie oczekują MZK w najbliższej 
przyszłości. 

Na'bardziej widoczne wyniki dotychczasowej 
pracy osiągnięto w centrali przy ul. Kawęczyń- 
skiej na Pradze. Jak wiadomo zajezdnia na ul'cy 
Kawęczyńskiej jest calkowicie zniszczona, Przy 
odbudowie pracuje około 400 osób. Część wago- 
nów wydobyto spod gruzów i z kilku prawie 
zniszczonych montowano jeden wódz. W ten spo- 
sób do chw'li obecnej na Pradze zna'duie się 20 
wagonów motorowych i 30 przyczepnych, goto- 
wych do ruchu. Gdyby sieć na Pradze była już 
gotowa i gdyby była energia elektryczna, tram- 
waje mogłyby ruszyć już dzisiaj. 

Po lewej stronie Wisły sytuacja przedstawia 
się następu!ąco: Zajezdnia na Rakowcu jest zni- 
szczona. Obecnie usuwa się tam gruz, poczem roz- 
poczną się roboty remontowe. Trwaią również 
roboty około odbudowy gmachów na ul. Mły- 
narsk ej, gdzie będzie przeniesiona siedziba Miej- 
skich Zakładów Komunikacyjnych z tymczasowej 
siedziby na ul. Kawęczyńskiej. Przystąpiono do 
robót przygotowawczych dla odbudowy warszta- 
tów i garażów samochodowych na ul. Włościań- 
skiej róg Słowackiego. Na terenie Warszawy znaj- 
du'e się około 150 mniej lub bardziej zniszczo- 
nych wagonów tramwajowych, Rozpoczęto już 
Ściąganie ich do warsztatów celem przeprowadze- 
nia remontu. 

W garażu przy ul. Młynarskiej zachowało się 
kilka autobusów. 

Jak donosiliśmy MZK otrzymały 30 trollejbu- 
sów w ramach pomocy Republik Radzieckich. 
Prace nad uruchomieniem pierwszej linii trollej- 
busowej, która połączy Mokotów z Bielanami są 
uż w toku. Oczekuje się uruchomienia ich w 
czerwcu. MZK dysponują już odpowiednim per- 
sonelem. Na trasie trolle'busowej pracuje około 
1o0o osób. W Dyrekcji MZK cały zatrudniony 
dotychczas personel przede wszystkim pracuje 
przy porządkowaniu, 


i 
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Wezel gdański rozcety 


Zdobycie Gdańska, odzyskanie ujścia Wisły 
radosnym echem roziegło się w całej Polsce. 
Rozbrzmiało ono w potężnej manifestacji w 
Warszawie, w wypowiedziach kierowników 
steru naszego państwa — Prezydenta B. Bie- 
ruta . premiera Osóbki-Morawskiego, znalazło 
silay wyraz w całej prasie polskiej. 

„Rzeczpospolita" w artykule „Wisła be» 
pet“ pisze: 

„Dyła to wiosna, kiedy cała Polska, cała 
Europa, cały Świat patrzyły na Gdańsk. Zaraz 
potem Hitler przyłożył do zawęźlonego prob 
lemu Gdańska miecz”, 

A dziś: 

„znowu jest wiosna. Ale tym razem my 
rozcinamy mieczem węzeł gdański, ostatecz- 
nie i nieodwołalnie. Znowu, ale z jakże innymi 
uczuciami cała Polska patrzy ku Gdańskowi, 
Zdawaćby się mogło, że to Wisła wszystkimi 
swymi dopływami zdbiera całą Polskę de 
Gdańska. Wisła, która znowu jest rzeką pol- 
ską od źródeł aż po ujście”, 

Powrót Gdańska do Polski, powrót polskie- 
go żołnierza na Westerplatte to pierwszy akt 
zadośćuczynienia. Fakt ten zmienia położenie 
gospodarcze Polski, zmienia też położenie goe 
spodarcze samego Gdańska. 

„Rzeczpospolita“ podkreśla to dobitnie: 

„Gdańsk bez Polski był tylko śeiekiem we|-. 
kiej rzeki, która na przestrzeni niewielu kilo- 
metrów nosiła nazwę „Weichsel“. Wisła bez 
Gdańska była rzeką kończącą się w próżni. 
Polska bez Gdańska była organizmem, na kog- 
rym dokonano amputacj:". 

„Dla Polski problem Wisły, problem morze 
i problem Gdańska są problemami żywotuymi 
najpierwszej wagi, są zagadnieniami związa: 
nymi ze sobą n.erozerwalnie. Kto ma Gdańsk, 
ten ma Polskę. Kto chce więc mieć Polskę 
musi mieć Gdańsk", 

Ten sam temat powrotu Gdańska do Pol- 
ski, omawia obszernie „Dziennik Polski“; 

„Stosem pacierzowym organizmu państwo- 
wego i gospodarczego Polski jest Wisła, gło- 
wą — Gdańsk. Obszar tych rozmiarów co 
Polska musi mieć swoje okno na świat, swoje 
swobodne wyjście na morze”, 

A dalej: 

„Port gdański będzie odtąd tylko dla Pola- 
ków. I stąd promienioweć będą na świat 
cały, głosząc sławę imienia polskiego" 

'„Robotnik* pisze: 

„Po wiekowym ucisku i niewoli do Gdań- 
ska wkraczają siły ludowe — zwycięska Armis 
Czerwona i bohaterskie Wojsko Polskie. Te, 
czego nie mogli uczynić najprzebieglejsi dy- 
plomaci, czego nie mogła przez szereg lat 
dokonać ówczesna armia; dziś realizowane jest 
przez synów ludu polskiego — przez chłopa: 
i robotnika, przez tych, którzy idą naprzód, 
by wreszcie wyrównać krzywdy dziejowe, by 
zemie od wieków — wynaradawiane, pluga- 
wione, terroryzowane, przyłączyć do Macie- 
rzy", 3 

„Wo'na ta dobiega do zwycięskiego kóńca. 
Gdońsk wraca do naturalnej i historycznej 
wspólnoty państwowej — Wolnej Polski, nie 
zaś do wegetacii w sztucznym od niej oder- 
wanym wyosobn.eniu, jako fikcyjne miasto 


wolne", jakor. 


PR STEFAN LITAUER 


Zmierzch „Londynuść 


Przyk!śd ten jest może najbardziej jaskra- 
wy, ale podobnych posunięć Sosnkowskiego. 
świadczących o jego sanacyjnym nastawieniu 
ER wiele. Jesienią Sosnkowski wyjechał na 
inspekcję armii Andersa na Bliskim Wscho* 
gz e i wygłosił przy rozmaitych okazjach 
szereg przemówień, tchnących jak najbardziej 
antyrosyjskimi poglądami. Jedno z jego prze- 
mó wień, wygłoszone do wojska w Jerozolimie, 
z stało przez władze brytyjskie skonfiskowa- 
re i dopiero po usunięciu zeń najbardziej ja- 
skrawych ustępów dopuszczono do oglosze- 
na. Kolizje Naczelnego Wodza Polskich Sil. 
Zirojnych z Zwierzchnim Dowództwem Bry- 
triskim były częste i o ile Sikorski mial w Bry- 
© iskim Sztabie Imperialnym wielk posluch 


` i był serdecznym przyjacielem Szefa Sztabu 


Prezydenta jak i na Naczelnego Wodza i 
pirowala ich tozaly posia. Disko: 
; t 
/ f 


rzy należący do tej kamarylli byli w bezpo- 
Średnim kontakcie z Raczkiewiczem, niektó- 
rzy z Sosnkowskim. W grupie tej rej wodził 
były ambasador polski w Paryżu Juliusz Łu- 

asiewicz. Należeli do niej znani działacze 
ozonowi i wielu z grupy t. zw. „naprawia- 
czy”, a więc bvły wojewoda Hauke-Nowak, 
Rat dyrektor Radia Polskiego Konrad Li- 
bicki, były senator Tadeusz Katelbach, były 
prezes Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego Bronisław Hełczyński, były Dyrektor 
Departamentu Mniejszości Narodowych w 
Prezydium Rady Ministrów Paprocki itd. 
Były ambasador w Berlinie Józef Lipski, jako 
porucznik przydzielony dla specjainych zle- 
ceń do osoby Naczelnego Wodza był łącz- 
nikiem między Sesnkowskim a Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych, eodziennie rano przed 
udaniem się na slużbę do Hotelu Rubensa 
zachodził najpierw do M. S. Z., gdzie czytał 
wszystkie szyfry i reterowal Sosnkowskiemu 
najdrobniejsze saezegóły akcji dyplęgąatycz- 
nej rządu, W ten sposób nawet najcejnie'sze 
decyzje rządu zawarte w instrukcji h szy- 
frowych do szefów placówek, były ` często 
wcześniej anane Sgaakowskiemu, aniżeli Mi- 


kołaiczykowi, 


Urzędowanie premiera było w tych warun- 
kach ciąglym borykaniem się z trudnościami, 
jakie wychodziły bądź z Hotelu Rubensa, bądź 
z Kancelarii Cywilnej Prezydenta. Trudności 
zreszta dziły nie tylko od Naczelnego 


Wodza i od Prezydenta. Wyłaniały się one 
również w lonie samego rządu, którego spoi- 
stość została silnie zachwiana po śmierci Si- 
korskiego. Zwłaszcza londyńska grupka PPS 
zajmowała stanowisko chwiejne, nie okazując 
Mikolajczykowi zdecydowanego poparcie ja- 
kie okazywała PPS Sikorskiemu za życia Lie- 
bermana, z którym łączyła S'korskiego szcze- 
ra, głęboka przyła*ń. Sikorski nadzwyczaj ce- 
nił madry, przen'kliwy umysł i wielką uczci- 
wość ideowa Liebermana. Jakże odmiennym 
od poziomu Hermana Liebermana był poziom 
Jana Kwapińsk'aeo, nowoupieczon:go przy- 
wådev grupy „PPS“ i wicepremiera w rządzie 
M'kołajczyka. 

Nie obdarzony specjalnym rozumem ani in- 
tuicją polityczną, ale za to zarozum'ały i żad- 
nv władzy Jan Kwaviński prowadził wobec 
Mikołaiezyka politykę nieszczerą, korzystając 
z każdej nadarzajesej sie okazji, abv podwa- 
Żvć pozycie Mikołaiczyka iako szefa radu. 
Sekundował mu w tym dzistnie Adam C'ol- 


| kosz. Jeszcze za życia S'korskieen z C'atko- 


szem powstawałv ustawiczne trudności i na 
not'=dzeniach Rady Narodowej częst» były 
krótkie spiecia medzw S'korskim a Ciolka- 
<zam. Gdv po śm'erg! S'orct!seg M'kolatczyk 
formnwa! rzad, londyńtka PPS domae*'+ sie 
whi dla C'elkoeq | cenione byly werelkiegn 
redyaiu akrchecie go'itvezne, aby C'nilneza 
przeforsować do rzedn Wvsuwan? bvla kon- 
cepcja rozszerzenia tak zwaneso klucza p2r- 
tvjmaco i d-lrzowamia do rzadu po emtare-h 
wrzedstawic'»li, aby tylko zrobić mieisce dla 
C'o!lkosza. którezo wysuwaño na stanowisko 


'm'h'stra Obrony Narodowe. jakobv pod po- 


zorem. że cywilny m'’nimer Obranv Narodowej 
i w dodatku „socłal'sta" jak Ciolkosz stano- 


wić będzie odtrutkę dla. Sosnkowskiego i zró- | 


'wnoważy ewentualne ujemne strony nomina: 


cji tego ostatniego na Naczelnego Wodza. 
Wysuwana była również koncepcja, aby Cioł- 
yz został ministrem informacji zamiast prof. 

ota. . 

„Ostatecznie kandydatura Ciolkosza na mi- 
nistra upadla, Do rządu z ramienia londyń- 
skiego PPS weszli Kwapiński |jako wicepre-* 
mier oraz minister Handlu, Przemysłu i ži 
glugi, Jan Stańczyk jako” minister Pracy i 
Opieki Społecznej i dr Ludwik Grosfeld jako 
minister Skarbu. Ale Ciolkosz nie darował Mi- 
kołajczykowi tego afrontu i czynił co móył w 
PPS w łonie której wpływ jego był domnu- 
jący, aby Mikołajczyka skrycie zwalczać. 
Obydwaj MAPIE i galon piaski 
stanowisko skrajnie antysowieckie. U Kwan'ń- 
skiego nastawienie antyrosyiskie dochodziła 
do rozmiarów urazu psychicznego. 

W takiej to atmosferze znalazł się nów} 
rząd, utworzony jod przewodnictwem Stani 
sława Mikołajczyka po Śmierci gea. Sikor- 
skiego. Nic też dziwnego, że na wszy stłęże 
poczynania zorganizowanego w Moskwie 
Związku Patriorów Polskich i Armii Polskiej 
w Rosji reagowano w Londynie jako na poczy- 
nania graniczące ze zdradą narodową. Zatów= 
no Wandę Wasilewską jak i ZPP oczerniane z 
inspiracji urzędowej i nieurzędowej w sposób 
jak najokropniejszy. Nie rozumiano i nią 
chciano zrozumieć tego, że w obliczu wzrasta«. 
jącego znaczenia wkladu Związku Radzięce 
kige w wojnę, akcja ZPP ratowałą sprawę 
polską w Rosji i otwierała nowe perspektys 
wy dla zbliżenia polsko - rosyjskiego, którego 
widoki zostały tak sromotnie zawiedzione 
przez politykę „Londynu“, A: 


(c. d mi 


GAZETA LUBELSKA 


mowe oblicze teatru 


L 


W dobie przeobrażania się natury 
polskiej, w czasach narodzin nowej my- 
éli państwowej, zrywania z sobiepań- 
skim patrzeniem na Polskę i życie Po- 
laka, w momencie budowania od pod- 
staw nowej Ojczyzny pracy powszech- 
nej, sprawiedliwości społecznej trzeba 
— i to konieczmie — zrewidować nasze 
pojęcia o teatrze. 


Nie jest to tagatelna sprawa, teatr 
bowiem wywaił i wywiera ogromny 
wpływ na kształj wanie się kultury na- 
ródowej. Współczi śni teatrolodzy twier- 
dzą wręcz, że teatr wyprzedza nawet 

leżące objawy kultury ludzkiej, bo nię 
sa utrwala pewne wartości duchowe 
człowieku, ale go zniewala do pew- 
nych przyzwyczs ień, narzuca mu wprost 
nowe pojęcia, ex” jak kto chce nazwać 
=- wierzenia. 


+ Państwo, dla okudzenia patriotyzmu 
obywateli, w wychowaniu pokoleń 
zdolnych do ofiarnych poświęceń pracy 
i życia nawet dla Ojczyzny, posługuje 
się w dużej mierze teatrem. Czymże są 
wszelkie uroczystości narodowe, aka- 
demie, jeśli nie dobrze przemyślanym 
$ często znakomicie wyreżyserowanym 
widowiskiem teatralnym? 


Teatr potężną również odgrywa rolę 
we wszystkich ruchach społecznych Nie 
darmoMkażda rewolucja społeczna, każ- 


dy postęp walki wyzwoleńczej proleta- 


riackich mas, troskliwie opiekuje się in- 
ptytucją teatru, tworzy jego nowe for- 
my i wlewa w teatr nową trećć, wyro- 
Błą z potrzeb życia człowieka i tęsknoty 
ku lepszej przyszłości. 


Człowiek i jego życie związany jest 
nierozerwalnym węzłem z teatrem. 

Nie sięgajmy jednak w niedostępne 
dla wszystkich regiony pojęć d teatrae, 
o których Adam Przybylski powiada, 
że jest „płodem nowych myśli* — o- 
mówmy pokrótce istotę i zagadnienie 
teatru; do jakiego nas przyzwyczajono, 
faki utkwił w naszym pojęciu. 


Jak wszystko w życiu ulega wiecznym 
przemianom, tak też i teatr zmieniać się 
musi i to n.e tylko w swej treści, ale i 
przede wszystkim w swej formie, Nie- 
szczęściem teatru mieszczańskiego jest 
właśnie to, że zbyt powoli postępuje, 
że jest teatrem konserwatywnym, pie- 

ującym czule tak nieszcześliwą dla 
tej instytucji kulturalnej tradycję. Te- 
atr mieszczański broni się rozpaczliwie 
przed wchłanianiem nowych prądów i 
nowych idei. A przecież teatr, to nie 
odzwierciadlanie, naśladownictwo czy 
kopiowanie życia, ale coś, co ma nowe 
drogi życia wytyczać. Teatr ma kształ- 
*tować kulturę, a nie podążać za nią. 


Nie ma problemu czy zagadnienia o- 
gólnoludzkiego, narodowego, religijne- 
go czy socjalnego, które by nie mogły, 
a raczej ne powinny być przetrawiane 
przez teatr. Teatr tak pomyślany staje 
się teatrem wiecznym, Nic go nie zmoże 
i nic go nie przekreśli, bo nikt nie zmo- 
a I -- 20 + AWR 


fina 
Nowo filmy radzieskie 


Filmy produkowane w r. 1945 będą poświę- 
cone w znacznej części sprawie walki z Niem- 
cami i odbudowy kraju. Reżyser Ermler przy- 
gotowuje film „„Gsmerał armii" wedlug ses- 
nariusza B. Czyrskewa. Reżyser M. Donskoj 

rzygotowuje film wedlug powieści B. Gor- 
ef „Dusze nieujarzmione". Film „Wielkie 
po zajmuje się sprawą odbudowy Zaglęb'a 
nieckiego. O walce narodów słowiańskich 

2 niemieckim: zaborcami opowie film „Tępiciel 
szwabów”, wedlug scenariusza Łukowskiego, 
Trwa praca nad filmami o Iwanie Groźnym i 
admirale Nach'mowie, tematy kilku filmów 
historycznych są wzięte z dziejów narodów 
"pti Film „Bez winy winni“ według sztuki 
A. Ostrowskiego opracowuje M. Pietrow. Po- 
'wstaną filmv: „Ksiażniczka Mary“ i „Robin- 
izon Kruzoe“. Przygotowuje się kilka f'Imów 
ge młodzieży, m. in.: „rę-letni kapitan“ we- 
dlug powieści Juliusza Vernę'a 


ze i przeKresnę wie „doła życia — a 'e- 
atr właśnie jest ideą wiecznie żywą. 
Ale dlatego teatr powinien i musi po- 
siadać oblicze ideowo-społeczne. 
Stanisław Brzozowski pisze: „teatr, 
który służy wyłącznie zagadnieniom 
kulturalnym i estetycznym jest rozryw- 
ką dla snobów*. Gdy wynaturza się i 
kończy istniejący ustrój społeczny, koń- 
czy się wraz z nim i wynaturza teatr. 
Teatr mieszczański to przysmak poo- 
biedni dla dobrze utuczonego człowie- 
ka, żądnego „spokoju i wygód", lęka- 
jącego się panicznie jakichkolwiek 
przemłan, czy reform życiowych. 
Zdef niujmy myśli: Czymże tedy wi- 
nien być teatr? Oto współczynnikiem 
życia ludzkiege w jaknajszerszym sło” 
wą tego pojęciu. Teatr oderwany od 


Muzyka polža 


Otrzymaliśmy interesujące sprawozdanie. z 
działalności Wydziału Muzyemasgo Związku 
Patrietów Pelskich w Moskwie. Na emale wv- 
działu stoi znany muzykolog polski dr %efia 
Lissa, która z dużą energią i znacznym nakła- 
dem pracy spełnia niełatwe zadanie. 


Prace wydziału idą zasadniczo po dwóc 
liniach: 1) zaopatrzenia polskich instytucji 
kulturalnych w muzykę polską i 2) propa- 
gandy polskiej muzyki w społeczeństwie so- 
wieckim. 

Pierwsze zadanie powisa wydawnictwa, 
Ukazały się drukiem „Pieśni polskie" w opra- 
cowaniu kompozytora sowieckiego Iwanniko- 
wa, Śpiewnik dla szkół polskich w ZSRR oraz 
Śpiewnik dla polskisb przedszkoli w ZSRR. 
Wyszła też drukiem populaa biegrafa Fry- 
deryka Chopina. Akademia Nauk zaplanowa= 
la obszerne wydanie obejmujace około 20 ar- 
kuszy „Historii Muzyki Polskiej". 


Żywe słowo © polskiej muzyce nieraz docie- 
rało do sowieckiego słuchacza. Odbywały się 
wykłady, poruszające zagadnienia historyczne, 


(stylistyczne (o stylu polskiej maimyki ludowej), 


wreszcie rysy twórereśm Chepina, Mesiuseki, 
Szymanowskiego. Jeszcze większy oddźwięk 
zyskały piątkowe, żywe audycje muzyki pol- 
skiej w radi 


bieżącego życia, teatr fantazji — to 
piękne bawidełko. 

Dlatego teatr musi posiadać oblicze 
społeczne. 

Wszystko, co nas otacza, wszystko, 
co człowiek stworzył, stworzył dla ja- 
kichś celów, dla potrzeb własnych. Nie- 
chajże potrzeby te, jeżeli chodzi o teatr, 
nie będą potrzebami jednostek, a będą 
wyrazem potrzeb i dążeń zbiorowości 
ludzkiej i to zbiorowości dźwigającej na 
swych barkach postęp i odpowiedzial- 
ność za przyszłe i lepsze życie rodu lu- 
dzkiego. Sztuka teatralna musi stać na 
usługach człowieka, a nie być pieści- 
dełkiem samym w sobie, trzeba naresz- 
cie skończyć ze zbankrutowanym ha- 
słem: „Sztuka dla sztuki". ý 

(d. c. n.) St, Wolicki, 


w Związiu Radzieckim 


Osobny dział nagrywania płyt może pochlu- 
bić się Hymnem Polski, Rotą jak į szeregiem | 
popularnych utwerów Chopina, Moniuszki 
oraz tańcami i pieśniami żołnierskimi i lu- 
dowymi. Slynńy zespół taneczny laureata pre- 
mii Stalina, Igora Moisiejewa przygotował 
całą suite ai tańców ludowych i w naj- 
bliższym emasie zapredukuje w tańce pu- 
blicznie. 

Folklor polski znajduje silny oddźwięk u 
sowieckich kómpozytorów i wykonawców. 
Zespoły chóralne Dunajewskiego, Świeczniko- 
wa, chór Radiokomitetu właczyły już do swo- 
jego repertuaru pieśni polskie. 

Filmy o polskiej tematyce (np. Tstriebitiel 
Szwabew) ilustruje muzyka dobrana i dora- 
dzoną pęmez Wydział Muzyczny ZPP. 

„Prace wydziału muzycznego obejmują rów- 
nież organizowanie publicznych koncertów 
symfonicznych, kameralnych, jak również re- 
jestrację polskich muzyków zawodowych, 
przebywających na trenie Zwiągku Radziec- 

iego. ; 

W pracach wydziału stałą pomoc okàzywa-' 
ły: Kemitet Sztuki, Rad'okem'tet, wydawnic- 
rwa muzycmne, oraz kempozytorzy i artyści 
wykonawcy, jak również członkowie licznych 


orkiestr i chórów sowieckich: 
: e AAY 


Kronika literacka 


Archiwum literatury 
podziemnej 


Związek Zawodowy Literatów Polslish po- 
stanowił stworzyć Archiwum Literatury Pod- 
ziemnej, w którym zostaną zgromadzone ma- 
teriały, dotyczące twórczości literackiej ostat- 
nich lat. Materiały te, będące ebecnie prze- 
ważnie w posiadaniu osób prywatnych, po- 


Wielkie wydawn'ctwo 
literackie 
Ukra'ńskie Państwowe Wydawnictwo Ksią- 
żek w Kijowie przystąpiło do wydawania no- 
wego cyklu utworów pióra klasyków ukraiń- 
skiej i światewoj literatury jak również arcy- 
dzieł innych narodów ZSRR. Cykl ten obej- 


winny znaleźć się w Archiwum Literatury. | mie 160 poezji. Między innymi ukaże się w 
Podziemnej, które będzie gromadzić wszelkie | przekładzie ukraińskim twórczość Lermonto- 


teksty — wiersze, prozę, 
rozprawy krytyczne 


— powstale w czasie 0- 
kupacji. 


dramaty, essaye, | wa, Kryłowa, Majakowskiego, Szelspira, By- 


rona, Heinego i Mickiewicza. Poza tym trzy- 


Archiwum mieści się w Krakowie, ul. Kru- | tomowy zbiór prac Maksyma Rylskiego oraz 


pnicza 22, dom Związku Zawodowego Li- 
teratów Polskich. Na adres należy. kiero- 
wać wszelkie materiały. Ą 

. 


75-ta rocznica urodzin Lenira 


W związku z przypadającą w roku bieżą- 
cym 75-tą rocznicą urodzin Lenina „Goslitiz- 
dat“ przygotował do druku jubileuszowe wy- 
danie p. t. „Włodzimierz Iljicz Lenin“ Włodzi- 
móerza Majakewskiego z ilustraciami. Oprócz 
tego ukaże się rezprawa krytyka Mejlacha p. t. 
„Lenin i prądy literackie na przełomie XIX 
i XX wieku“, 

* 
Piai 


* * 


kajążki 


wybór poezji Pawla Tyczyny. Twórczość naj- 
miedczej Ńvęratury ukraińskiej zostanie uw- 


zględniona w małej antologii pod redakcją P. 
Tyczyny. Osobno wydany będzie wybór poe- 
zji ukraińskich poetów poległych w obecnej 
wajani Giara — Symonki, Muratawa i $zpaka, 
... 
Poezja ziemi opolskiej 


W dodatku literackim „Dziennika Zachod- 
niego”, który wydał ostatnio dziesięciostro- 
nicowy numer poświęcony Ziemi Opolskiej 
znalazły się wiersze poetów Śląskich. M. in. 


|| piękay fragmamt z poematów „Góra Chelm- 


Z iniejatywy Kvvaterium Okręgu Szketwegó |ska" pióra ks. Norberta Bończyka, zmarłego | 


Krakowskiego zorganizowano na terenie ca- 


— 


w Bytomiu w r. 1893. Ks. Boúczyk zwany 


łego województwa w dniach 7 i 8 kwietnia | przez krytykę literacką Homzrem śląskim, jest 


„Dni książki”. ; 

. Celema „Dni książki" jest zbiórka książek 

na rzecz bibliotek szkolnych i publicznych. -. 
Podobna akcja zorganizowana w grudńiu 

vb. r. na wrenach położóayóh na wschód od 

Wisły z Lublinem na czele, przyniecia paważ- 

ne wyniki. i 


Z oleen tign 
KE eiumna Zygmunta 
Staraniem Wydziału Architektury ZaBytre 
kowej Biura Odbudowy Stolicy: umieszczono 
chwilowo figurę brązową Zygmunta w koście- 
le Św. Anny. Rozbita na cztery <zękoi grani- 
towa kolumna znajduje się na Piącu Zamkę- 
wym do czasu odrestauso watii 


‘Ika i Zaglębiag 


autorem dwóch poematów epickich: „Stary 
kościół miechawski” i „Góra Chełmska“. 


e s. 

Filharmonia w Katowieach 
W pelowie kwietnia rozpocznie się sezon 
koacertowy Pańsywewej Filharmonii w Kato- 
wicach. Z rozp'sanego Konkursu przy 


go już 
do erkiasiry ekplo $o osób, wiród sde ych 


p 


mińska, prof. Dworakowski, rof. Dankowski 
z Poznania, prof. Drohom:rski z Katowickiej 
Filharmonii i inni. Przewiduje się regu'arne 


wyjazdy k cęFtamia do wicksaych miast Śląs- 


ajdują się wybitni artyści-muzycy, jak U- f> 


Nowe wydawnictwa 


„MAJDANEK“ — Rozprawa przed Specjal- 
nym Sądem Karnym w Lublinie w 1945 rl 
Wyd. Spółdzielnia Wydawvtcza „Czytel4i 
nik. Cena egz. 15,— zł. 


„MAJDANEK“ ZINOWIJ TOŁKA» 
CZEW — Staraniem i nakładem Spółdziele 
ni Wydawniczej „Czytelnik“, Cena egz, 
100.— zł. 

Nakladem Spółdzielni Wydawniczej „Cłzy= 
telnik“ ukazały się dwa wydawnictwa, któ» 
rych treścią jest tragedia obozu w Majdanku, 
Stworzone jako dokumenty bestialstwa niee 
mieckiego na ziemiach polskich wydawnictwa 
te mają szczególne znaczenie bistoryczne dla 
Lublina, który był bezpośrednim iwiadkiem 
tłagedii Majdanka. 

Niewielka książeczka, zatytułowana . „Mają 

anck* jest sprawozdaniem z procesu prees 
ciwko katom Majdanka. Proces ten rozpoczął 
się dnia 27. XI ub. r. w lubelskim Sądzie 

Specjalnym i po kilku dniach zakończył się 

wyrokiem śmierci przez publiczne powieszes 

nie na Majdanku wszystkich zbrodniarzy. 

Przedmowa zaczyna się od słów: „Dokn= 
ment niniejszy publikuje się po to, by w pas 
mięci narodu i w pamięci świata utrwalić wym 
darzeńia, jakich nie „znaly dzieje rodzajm, 
ludzkiego". 

„Majdanek“ jest najpotworniejszą opowie» 
ścią e zwyrednienia Niemców, którzy swoimi 
czynami przekroczyli granice człowieczeństwa 
i pozostawili na sobie piętno zbrodniarzy po 
wszystkie wieki, Książka zawiera w calości 
przemówienia prokuratorów i przemówienia 
obrońców z urzedu, którzy wystapili do sadm 
z prośbą o zwolnienie ich „z przykrego obo 
wiązku obrony bitlerowskich zbrodniarzy”, 
„ponieważ Niemcy w ciąg przeszło rooo lag 
systematycznie povelniali w stosunku do wszys 
stkich sąsiadów zbrodnie, między nimi iw stow 
sunku do narodów słowiańskich, ponieważ 
Niemcy calkowicie wytępili narody słowini= 
skie między Łabą a Odrą i wykazywali, że chcą, 
zupełnie zniszczyć narody akiośskie; porie- 
waż Niemcy posłuszni swemu wodzowi Adol- 
fowi Hitlerowi we wrześniu r939 r. napadli 
na Państwo Polskie i wywołali stracliwą woje 
nę światową, wciągając w jej odmet 23 "aros 
dą; ponieważ Niemcy zapominając wszystkich 
najelementarniejszych zasad ludzkolci w obo= 
zach zniszczenia w, najokrutniejszy sposób 
wymordowali miliony ludzi tak wojskowych, 
jak i cywilnych, starców, kobiety i dzieci —% 
ponieważ oskarżeni Vogel i Gerstenmcier s4 
Niemcami i byli wyłącznie powolani do mor= 
dowania innych narodowości, a nie do eulsi 
zbrojnej w obronie swojej ojczyzny, a z tytulu 
swojej dzialalności na terenie obezu śmierch, 


na Majdanka oskarżeni zostali .o wykonanie . 


najpotworniejszych zbrodni.” í i 
Takie samo stanowisko zajęli, dimi obrońcy 


| z urzędu. Prośby ich jednakże sąd nie nwzeľęd= 


nil pragnąc przeprowadzić przewód sądowy 
na zasadach ściśle demokratycznych. 

„Majdanek* powinien przeczytać każdy 
Polak, by zachować w swe) pamięci cale pie- 
klo zbrodni i wynaturzenia, jdkóm był tem 
obóz hitlerowski. Treść książki ilustruje szsreg 
odbitek fotograficznych w tekście. 

* * 


"Uzupelnienie książeczki stanowi teka grae 
ficzna resyjskiego artysty Zinowiia Tolkacze= 
wa, zatytułowana również „Majdanek“. -Na 
wstępnie umieszczono jako motto słowa Stas 
lina: „Niech wiedzą kaci, że nie ujdą odpo= 
wiedzialności za swoje przestępstwa, dosęg= 
nie ich karząca ręka udręczonych narodów“: 

Tekst objaśniający do 28 plansz wydruko= 
wańo w 4 językach: polskim, rosyjskim, an= 
gielskim i francuskim. 

Groza i tragedia Majdanka krzyczą z, 
każdej planszy bólem wykrzywionych twarzy 
i ciał, mordowanych w komorach gazowych; 
cierpieniem kobiet shańbionych ` przez bitlea 
rowskich „potworów; męką ludzi konających 
powolnie z głodu i wycieńczenia, bezradności 
wynędznialych postaci dzieci. 4 

A wśród bezmiaru nędzy ludzkiej, wiród, 
stosów czaszek i kości ukazują się raz po rart, 
zwierzęce gęby oprawców, wykrzywione dią= 
belskim sadystycznym uśmiechem, wpatrzona 
chciwie w zrabowane skazańcom „skarby.“ 

Teza Tołkaczewa jest pelnym Ra dh plas 
stycznym dokumentem, który bolelnie kluje 
serce, lecz utrwala się niezatartym "vrażemem 
w wyobraźni. Z. K-M 
Teatr 

Teatr w Kałow'czch 


Dyrekcję Teatru Polskiego w Katowiedch 
powierzono Wilamowi Horzycy i Adwento+ 
wiczowi. ; 
s. 
Państwowy Instyřtt 
* Sztuki teatralnej w Łodzi 
W Łodzi przy ul. Cegielnianej 32 powstał 
Państwowy Instytut Sztuki Teatralnej z 3 Wwye 


działmi: aktorskim, reżyserska i filmowynnu, 


| 


"nia się frontu, natomiast 


WY dniu 6 bm. odbyła się w Wojewódzkim 
Oddziale Państw. Przedsiębiorstwa Trakto- 


rów i Maszyn Rolniczych konferencja spra- 


wozdawcza kierowników stacji powiatowych, 
w której wzięli udział przybyli specjalnie z 


(Warszawy: z ramienia Min. Rolnictwa i Re- 
„form Rolnych szef departamentu ekonomiez- 
(nego mgr. Pokrywka i zastępca głównego dy- 


rektora przedsiębiorstwa ob. Hofmokl, ja 
sama obecność ich, jako reprezentantów kie- 
rownika polskiej gospodarki rolnej, wiadcz 
najlepiej o donioslości zagadnień poruszanyc 
na konferencji, 

Armia niemiecka w czasie swej panicznej 
gcieczki rekwirowala masowo konie. Drobni 
gospodarze zdołali w ten, czy inny sposób 
przechować je przez gorący okres przesuwa- 

duże ośrodki rolne 
zostały prawie zupelnie z koni ogołocone. W 
większości małątków w woj. lubelskim, po od- 
wrocie Niemców pozostało zaledwie po 3—4, 
maksimum 6 koni. Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja na terenach zachodnich, gdzie 
Niemcy uprowadzili ze sobą prawie cały in- 
wentarz pociągowy. Z drugiej strony w par- 
celowanych majątkach b. często znajdowaly 
ię traktory, które, ze względu na podział 
ziemi, straciły dla danego ośrodka ro:nego 
swą aktualność. Najwyższe władze rolnicze, 
chcąc racjonalnie wykorzystać znajdujące się 
a OE O COŚ 


- Zmiany godzn handlu 


Na podstawie przepisów ustawy © czasie pracy 
w przemyśle i handlu z dna 18. XII r919 r. i 
rozporządzenia Prezydenta R. P. o godzinach 
handlu i godzinach otwarcia zakładów handlo- 
wych i niektórych przemysłowych z dnia 22, III 
1928 r. zmieniam z mocą natychmiast obow:ą- 
zującą czas otwarcia sklepów i zakladów jak na- 
stępuje: 

Sklepy spożywcze . . . od godz. 7-ej 
Sodówki i owocarnie. s » » 8ej » 

PA „ w niedzielę i święta grej 

Zaklady fryzjerskie od godz. S-ej 


do 18-ej 
18-0' 
18-ej 
18-€) 


n 
do 


kawiarnie, cukiernie i herbaciarnie 8-ej „ 18-e' 
restaurację i inne jadłodajnie . 9-ej » 18-ej 
Kioski 5 dh w, WŁA a OTO qi 4000) 
Wszystkie inne zakłady 9-ej „ 18-ej 


Przerwę obiadową z wyjątkiem jadlodajn: i za- 
kladów fryzjerskich ustalam jednolicie od godzi- 
ny 13-ej do 15-ej. 

Wstosunku do pracowników najemnych, za- 
trudnionych w zakładach w/w właściciele zakła- 
dów obowiązani są przestrzegać przepisów © 
8-mio godzinnym dniu pracy. 

Winni przekroczenia przepisów niniejszego 
zarządzenia ulegną karze w drodze administra- 
cyjnej. 

Przewodniczący 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
- (—) Tadeusz Kadura >» 
Kierownik Biura Kontroli Cen 


(—) Henryk Stachowski 


HAY A życia organizacji 


Dziś w niedzielę o godz. r1-tej odbędzie się 


w Lublinie zebranie organizacyjne Klubu In- 
teligencji Pracującej. 


Ze związku wędkarzy 


W dniu 25-go marca br. odbyło się organiza- 
cyjne zebranie Związku Wędkarzy z Lublina i 
powiatu Lubelskiego. Na zebranie przybyło prze- 
szło 100 amatorów sportu wędkarskiego, co do- 
wodzi dużego zainteresowania tym sportem. 

, Zebraniu przewodniczył ob. B. Pawłowski — 
starosta powiatowy — i on też jednogłośnie zo- 
stał wybrany prezesem związku, 

W toku ożywionej dyskusji wszyscy zgodnie 
apelowali do władz związku o ukrócenie rozpa- 
noszonego kłusownictwa.. 

Sekretariat związku mieści się tymczasowo w 
gmachu Starostwa Powiatowego (ul. 3 Maja 14) 
*eferat przemysłowy. 


KOMUNIKAT 


Wobec zwinięcia Placówki Likw'dacy!nej Mi- | 


nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych zawia- 
damia się, że dalszą opiekę nad pozostalymi w 
Lublinie rodzinami pracowników Ministerstwa, 
powierzono Prezesowi Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego w Lublinie — ul, Wyszyńskiego Nr. 
11. W sprawach opieki i zaświadczeń na udziele- 
mie pomocy lekarskiej itp. zwracać się należy — 
pokój Nr. 22, II piętro, telefon 36-53 wewnętrz- 
ny 16. n 


> 


£ 


220) A 6 


Lokale „Gazety Lubelskiej“ i biura „Czyt 


Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik” 


GAZETA LUBELSKA 


Ekcja traktorów w Lubełszczyźnie 


na terenie kraju traktory i wszelkie maszyny 
rolnicze, zorganizowały specjalną instytucję, 
która zajmie się wyiącznie sprawą obsłużenia 
maszynowego wsi — Państwowe Przedsię- 
biorstwo 'Traktorów i Maszyn Rolniczych z 
główną siedzibą w Łodzi. 

W każdym mieście wojewódzkim aisajdują 
się jego oddzialy, a w każdym powiecie — 
stacje terenowe obsługi traktorów i maszyn 
rolniczych. Ze względu na zbliżającą się porę 
siewów ask naczeinyrh zadaniem or- 
ganizujących się oddziałów wojewódzkich i 
powiatowych był pośpiech w pracy, ażeby już 
w jak najkrótszym czasie traktory mogly 
wyjść w pole do orki wiosennej. Ze sprawoz- 
dań kierowników stacji powiatowych wyni- 
ka, że było to niełatwe zadanie. Należało 
przede wszystkim spisać wszystkie znajdujące 
się na terenie danego powiatu maszyny saloi 
cze, przeđe wszystkim traktory, aby móc zo- 
rientować się w ich ilościowym i jakościowym 
stanie; należało zorganizować aparat obsługi, 
składający się z traktorzystów (po 2 na 1 
traktor), brygadierów-mechaników (1 na 
2—3 traktory), personelu: reperacyjnego (maj- 
ster-mechanik, ślusarz, pik Należało wres 
szcie zatroszczyć się i wynaleźć odpowiednie 
warsztaty reperacyjne, które umożliwiałyby 
przeprowadzenie remontów własnymi środka- 
mi, tj. bez sprowadzania części zamiennych, 
oraz zabezpieczyć dostawę materiałów pęd- 
nych do poszczególnych miejsc pracy trakto- 
rów. 

Przy układaniu planu robót decydujący 
głos posiadały terenowe władze rolnicze i ko- 
misja siewna. 

Zadaniem Przedsiębiorstwa Traktorów jest 
w pierwszym rzędzie zoranie ziemi, należącej 
do gospodarstw nie posiadających zupełnie ko- 
ni wzgl. posiadaiacych je w niedostatecznej 
ilości. Do tych należą przede wszystkim mā- 
jątki państwowe oraz ośrodki kultury roślin i 
pesztówki pozostwione dia celów szkolnietwa. 

Przeciętna ilość traktorów czynnych i wy- 


Nowa taryfa i specjalna bocznica 
usprawniają pracę Elektrowni 


Nowa taryfa ustalona przez Elektrownię m. 
Lublina powitana została na ogół z uznaniem. 
Zwróclińmy się do dyrektora Elek:rowni, inż. 
Kozłowskiego z prośbą o dokładne wyjaśnienie 
zmian, jakie nowe normy ustalają dla abonentów. 

Nowa taryfa, jak informuje inż, Kozłowski, u- 
suwa zbyt wielką rozbieżność jstaieqcą do tej 
pory między taryfami, Stare stawki, według 
których wystawiono rachunki i normy nie po- 
siadały cech, któreby pozwoliły we właściwy spo- 
sób sklasyfikować de jakiej grupy należy abonent, 
co powodowało wielkie straty dla Elektrowni. 
Abonenci, podlegający normalnym stawkom pła- 
cy, łatwo przechodzili do grupu płacącej wg niż- 
szei taryfy. 

Wielkie rachunki, na astronomiezne wprost 
kwoty, za dostawę energii elektrycznej, bywały 
w praktyce nieściągalne z powodu licznej lud- 
| ości napływowej, która mieszkała czasowo w 


Podaje się do powsiechnej wiadomości, że re- 
jestracja szkód wojennych poniesionych w czasie 
toczącej się wo'ny, za zgodą kierownika Biura 
Odszkodowań Wojennych przy Prezydium Rady 
Ministrów, zestała przedłużona do jo czerwca 
r. b. 

Do zgłoszenia szkód uprawniona jest każda 
osoba fizyczna i prawna, która w okresie spisu 
ma na terenie miasta Lublina miejsce zamiesz- 
kania, względnie siedzibę bez względu na miejsce 
powstania szkody i do tej pory szkody nię zgło- 
siła, < ł 

Zgłoszenia przyjmuje komisja dla rejestracji 
szkód woiennych, której biuro mieści się w loka- 
lu Ambulatorium Miejskiego przy ul. Krak. 
Przedm. 20, pokój nr. 9, II piętro i czynne jest 
codziennie prócz niedziel i świąt od godz. g-ej 
do 13-e', w soboty od godz. 12-€), 

Dla ułatwienia pracy komisji Miejska Rada Na- 
rodowa wzywa poszkodowanych do składania 
równocześnie ze zgłoszeniem pisemnych wyka- 
zów szkód w następującym porządku: 


A. Niematerialne jako to: 


a) utrata życia, b) upośledzenie fizyczne — trwałe 
kalectwo, ciężkie naruszenie zdrowia, ciężkie 
uszkodzenie ciała, chroniczna choroba, niezdol- 
ność do pracy zarobkowej, zmniejszona zdolność 
do pracy zarobkowej, c) upośledzenie duchowe — 
trwała choroba umysłowa, ciężkie upośledzenie na 
umyśle i d) szkody moralne — znęcanie się oku- 
panta z przyczyn narcdcwościowych, rasowych 
lub wyznaniowych, wywic ienie do obozu lub za 
granicę na roboty, > 


- 


Komunikat Biura Odszkodowań Wojennych 


- Pierwsza Drukarnia Państwową w Lublin 


magających małych napraw wynosi na powiat 
$ do 16 sztuk. Powiaty posiadające niedosta- 
teczną ilość trakterów wlasnych otrzymały 
traktory HTZ sprowadzone przez przedsię- 
biorstwo z ZSRR. 

Czas pracy ustalono od świtu do zmierzchu, 
przy czym praca odbywa się na dwie zm.any. 

Jeżeli chodzi o sprawę zaopatrzenia w rog: 
i smary, to władze wojskowe — rozumiejąc 
doniosłość zadań przedsiębiorstwa, oddały do 
jego dyspozycji na okres kampanii wiosennej 
6 ciężarówek, które będą rozwozily środki 
napędowe do poszczególnych stacji tanków w 
terenie, w wypadku zaś, gdy przedsiębiorstwo 
nie dysponuje własną składnicą — do 
magazynów powiatowych spółdzielni rolniczo- 
handlowych (Spolem, Rolnik). Sprawa pługów 
została rozwiązana w ten sposób, że w wy- 
padku braku odpowiednich plugów ramo- 
wych, orać należy odpowiednio zestawiony mi 
z traktorem dwuskibowcami. W czasie sklada- 
nia sprawozdań kier. oddz. woj. niejednokrot- 
nie zwracał uwagę, by nie przeciążać się przy 
organizowaniu biur powiatowych personelem 
biurowym, a giówną uwagę zwrócić na siły 
techniczne — og 
Za wykonaną pracę przedsiębiorstwo po- 
biera opłaty saa dać na podstawie indywi- 
aby umów wg obowiązujących norm. 
całą satysfakcją należy stwierdzić, że w więk- 
szości wypadków, pomimo szalonych trudno- 
ści natury wojennej, pomimo pracy w anor- 
malnych warunkach, kierownicy stacji tereno- 
wych stancli na wysokości zadania i w nie- 
których powiatach o lżeiszej glebie, co umoż- 
liwia wcześniejsze rozpoczęcie orki, pierwsze 
traktory wyszły już do pracy w pole. 

Przewodnią myślą ich pracy, jak i pracy 
calego przedsiębiorstwa jest hasło — nakaz 
chwili, od wykonania którego zależy przezwy- 
ciężenie widma głodu, hasło zamykające się w 
lapidarnym, a jakże treściwym zdaniu: „Ani 
jedna skiba wolnej ziemi polskiej nie może 
zostać nieobsiana": 


Lublinie i korzystała ze światła, a opuściła mla- 
sto przed wystawieniem rachunku przez Elek- 
trownię za zużycie prądu. Po przeprowadzeniu 
dokładnej kalkulacji przez Miejską Radę Naro- 
dową stwierdzono, że przy utrzymaniu stałej 
taryfy do Elektrowni trzeba będzie dokładać kil- 
kanaście m.lionów złotych rocznie. Obawa przed 
zbyt wielkim deficytem tej instytucji użytecznoś- 
ci społecznej i brak przystosowania dawnej ta- 
ryfy do potrzeb życiowych mieszkańców miasta, 
spowodowały, iż zatwierdzono nowe normy, re- 
gulujące obowiązki abonentów i ich prawa do 
korzystania z dostawy energii elektrycznej. Nowa 
taryfa usuwa lub zmniejsza rozbieżności między 
różnymi. kategoriami taryf, 

Nowa taryfa pozbawiona jest charakteru prohi- 
bicyjnego przez usunięcie kar za przekroczenie 
limitu, używanie grzejników itp. 


B. Materialne, a mianowicie: 


aj poniesione w ruchomościach z wyszczegól- 
nieniem osobno: 1) mebli, 2) odzieży, 3) bieliz- 
ny, 4) sprzętów domowych, $) maszyn i narzędzi 
do pracy, 6) pojazdów, 7) zapasów żywności i 
8) innych szkód, l 
b) poniesione w nieruchomościach przy czym po- 
szkodowani winni podać położenie nieruchomo- 
ści, nr. wyciągu z księgi katastralnej, hipotecznej 
czy gruntowej, koszty budowy, cenę i rok naby- 
cia, wartość rynkową w chwili wybuchu wojny, 
obciążenie nieruchomości (łączna kwota) i naz- 
wiska i adresy wierzycieli, 

Uwaga! Każda szkoda musi być przez poszko- 
dowanego oszacowana odpowiednią sumą pienięż- 
ną wg cen z r. 1939 z zaokrągleniem do pełne- 
go złotego. 

Bliższe wyjaśnienia, dotyczące ustalania szkód 
i ich wartości zawarte są w zarządzeniu nr. 19| 
M e'skiej Rady Narodowej, wywieszonym w lo- 


| kalu komisji wraz z wzorem wykazu szkód, 


Zgłoszenia będą przyjmowane za opłatą 10 zło- 
tych, tyrułem zwrotu kosztów druków, przy 
czym kwestionariusz będzie wypełniany na miej- 
stu w lokalu biura przez członków komisji dla 
rejestracji szkód wojennych. j 
" Pó dniu 30 czerwca 1945 r. zgłoszenia nie będą 
przyjmowane, za tym w interesie poszkodowa- 
nych leży dokonanie zgłoszenia w zakreślonym 


“wyżej terminie, 


Przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej w Lublinie 
(—) T. Kadura 
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Sto!arnia dla Politechnik; 


Na zasadzie pisma Departamentu Zaopatrzenię: 
z dn. 7. IL. 45 r. warsztaty stolarskie znajdujące 
się w Lublinie przy ul. Czechowskiej 3, zostały! 
przekazane Politechnice Warszawskiej. Zakłady 
stolarskie przejął przedstawicieł Politechniki prof 
Tombak wraz z inwentarzem, 

Politechnika ma przeprowadzać w warsztatach 
roboty inwestycyjne, jak wykonenie suszarni, po- 
większenie hal maszynowych. Obeen e zwieziono 
już 2 heblarki, 1 piłę tarczową i 6 maszyn stolar- 
skich z motorami elektrycznymi. 

W stolarni tej ma być zatrudnionych ponad 
200 stolarzy, którzy będą wyrabiać pomoce szkol- 
ne dla zakładów naukowych w całej Polsce. 

Gdyby Politechnika Warszawska została z Lus 
blina przeniesiona do innego miasta, zakłady sto- 
larskie zostaną przekazane Zarządowi Miejskie 
mu Lublina. 

INSTYTUT DOSKONALENIA ZAWODO- 
WEGO dla Rzemiosła Okręgu Lubelskiego w Lu- 
blinie organizuje 6-c:0 mięsięczny kurs ślusaesko- 
traktorowy, t 

Program obejmuje zajęcie praktyczne w fabryce 
i teorię. Zapisy przyjmuje i informacii udziela 
Sekretariat Instytutu od godziny 9-ej, do 14-ej, 
przy ul. Królewskiej 15, Il-gie piętro, 
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Kurs dla reżyserów teatrów lud, 


Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki komu= 


teatrów ludowych została przesunięta z kwietnia 
na drugą połowę maja Dokładny termin wraz z 
podaniem warunków przyjęcia zostanie podany 
w odpowiednim czasie. 


ETATEN KOZYRA TITS AIEE NOZE T T 


Recital fortepianowy Wł. Kedry 


Dziś, w niedzielę dnia 8 kwietnia o godz. 16-ej 
w sali Państwowego Instytutu Muzycznego, ul. 
Kapucyńska 6, odbędzie się recital znakomitega 
pianisty Władysława Kędry, który po sukcesach 
w Łodzi i Warszawie zawitał znów na jeden wye 
stęp do Lublina. 

Program poświęcony wyłącznie utworom Fran- 
ciszka Liszta, jak: XII | VI Rapsodia Węgierska, 
Mephisto-Walc, Sonata i inne. 

Bilety do nabycia w Sekretariacie 
Muzycznego, ul. Kapucyńska 6. 


Instytutu 


Teatr i kina 


TEATR MIEJSKI: Dziś | codziennie utrzymuę 
je się na scenie doskonała 3 aktowa komedia 
Zapolskiej „Skiz“, 

W najbliższych dniach ujrzy światło kink'etów. 
świetna komedia satyryczna Wł, Perzyńskiega 
„Lekkomyślna siostra”, ; 

Reżyseria Karola Borowskiego, dekorację Z, Wes 
gierkowej. 

Obsadę tworzą: Chmielewski,  Malkiewicz, 
Chmielarczyk, Kondrat, Skrzydłowska,  Klejer. 
Rolę Ady będą dublować: H. Buyno i H., Jara” 
czówna. 

Dyrekcja teatru nie szczędzi kosztów i pracy 
byle tylko osiągnąć najlepsze rezultaty artym 
tyczne. » 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA: Dziś i codzien* 
nie o godz. 16-ej wystawia rewietkę pt.: „Cegiele 
ka do cegiełki", 

KINO „APOLLO”: Od poniedziałku 9 kwietnia 
b. r. wy'świetla film produkcii sowieckiej p. tw 
„Antoni Iwanowicz gniewa się". Nadprogram do- 
datek pt: „Belgrad“. 

KINO „BAŁTYK“ komedia amerykańska 
pt.: „Mleczna Droga“, W roli głównej Har- 
rold Lloyd. Nadprogram Polska Kronika Fil- 
mowa Nr. 3. 


KINO „RIALTO“ film produkcji polskiej 


pt.: „Manewry milosne“, W roli głównejł 
Żabczyński, Tola Mankiewiczówna, St. Sie 
lański i inni, 


Program radiowy na 8.4 


Miasto: 

8.05 Wiadomości lubelskie, 8.10 Poranna mo- 
zaika muzyczna, 
15.05 Audycja dla dzieci: „Jak sobie dzieci kon- 
cert urządziły”, 15.15 Niespodzianki muzyczne. 
20.00 Płyty. 

Fale krótkie i miastor 

7.25 Transmisja z Warszawy. 11.58 Transmisja 
z Warszawy, 16.00 Transmisja z Warszawy, 29.10 
Powtórzenie „Anteny na bakier", 20:44 Wieczor- 
ny koncert rozrywkowy. Franciszka Leszczyń- 
ska (fortepian), Stefan Rachoń (skrzypce), Mieczy- 
sław Kin (piosenki), 

Fale krótkle: 

18.30 Audycja w języku angielskim, 18.45 Awe 
dyc'a w języku rosyjskim. 19.00 Audycja w ję" 
zyku francuskim. 19.15 Piosenki w wykonaniu 
Diany Turkow. 19.30 Audycja dla Polaków z4 
granicą. 20.00 Skrzynka poszukiwania rodzin. 


elnika“ przeniesiono na ul. 3-go Maja 4 (róg Powiatowej) i 


niku'e, że data rozpoczęcia kursu dla reżyserów 


15.00 Wiadomości lubelskie. 


Komitet Redakcyjny 


